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W  P n iin e ra ta  wynosi:
■ w* Lwowl*:
W  n ł—Ijcw it 2  korony; — ta  dwn-
m  su ew ą doatiw; do domu dopłaca ai«
|  60 halerzy;
r n a  p r o w in c j i :

i  jw ln o ru e u ą  i  dw nrutow ą 
p rcea jłk ą  przesyłką

rocznie . . 30 K — h 36 K — h
kwartalnie . 7 ,  5 0 ,  9 ,  — ,
miesięcznie . 2 ,  5 0 ,  3 ,  — ,
W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr.

Sękopis&w Redakcja nie ewraea.
, ,  r „Dziennik Fiilskl“ — Lwów, 
***** \  p,ac Marjacki I. 7.

Telefonu Nr. 171.

We Lwowie piątek dnia 9 stycznia 1908 r.

Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy i t a m s .

Ogłoszenia:
la. jeden w iem  petitowy alb-i jegs 

miejsce 2L halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryce 

Nadesłane 4C hJerzy.
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 

słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 nalerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynaJ. 
i inne prywatne komunikaty pe 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Komer pojedynczy:
we Lwowie n a  prowiLeJI

poranny . . 3 halerze 5 halerz]
wieczorny . . 8  halerzy 10 halerzy

Właściciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt.
f — — —

S a S i  p a ń siw a .
(Telegram własny Betem, wka Pólsk.ago).
W ie d e ń  9 stycznia. B _ d a  p a ń s t w a  

z w o ł a n ą  z o s t a ł a  n a  15 b. m.
W ie d e ń  9 stycznia. Porządek dzienny 

pierwszego posiedzenia izby, które się odbędzie 
dnia 15 b. m. o godz. 11 rano, jest następ u ­
ją c y : 1) biukselska konw encja cu k ro w a; 2)
kontyngent re k ru tó w ; 3) budżet; 4) ustaw a 
prasow a.

W ie d e ń  9 stycznia. (Teł. wl.) Zm iana 
porządku dzienDego obrad  izby poselskiej n a ­
stąpiła  na życzenie prezydenta gabinetu dra 
K oerbera w ten  sposób, że na pierw szy punk t 
postaw iono ustaw ę cukrową, a usunięto ustaw ę 
prasow ą, k tóra  teraz stoi na czw artym  punkcie 
porządku dziennego. Cel tej zm iany jest wido­
czny. Przeciw  ustaw ie cukrowej Czesi we w ła­
snym  interesie nie mogą robić obstrukcji, więc 
□ie wybuchnie ona podczas trw ania  konferen- 
cyj ugodowych, a jak  w iadom o, Niemcy zagro­
zili, że zerw ą wszelkie rokow ania, gdyby Czesi 
podczas trw an ia  konferencji prowadzili w izoie 
obstrukcję. Zgrom adzenie zaś mężów zaufania 
stronnictw a miodoczeskiego uchwaliło rezolucję, 
te  na razie posłowie czescy nie m iją  żadnych 
pow odów  do zm iany swej ta i t /k i ,  czyli, że o b ­
strukcję aprobow ali. Zm iana porządku dzienne­
go daje wyjście Czechom, gdyż przeciw usta­
wie cukrowej, k tóra  najwięcej obchodzi Czechy, 
ODstrukcji robić me m ogą. Podczas kouferencyj 
ugodowych nie będą więc prowadzili obstrukcji.

P r a g a  9 stycz. (Tel. wl.) Politik przypom ina, 
że w  r. 1900 Czesi wyłączyli ustaw ę wojskową 
od obstrukcji i przypuszcza, że teraz mogłoby 
się stać to  sam o, gdyby z ustaw y wojskowej 
w yelim inow ano postanow ienia o rezerwie uzu­
pełniającej.

Ugoda anstro- tągierska.
(Telegr. Deien. Pol.)

B u d a p e s z t  8. stycznia. Dziś odbędzie się 
posiedzenie sejm u węgierskiego. K ossuth przy­
gotow uje interpelację do rzą^u w spraw ie za­
w arcia ugody z A ustrią .

M inister handlu  L a n g  udał się w sp ra­
wach ugodowych do W iednia.

Konferencje czesko-niemieckie.
(Telegramy „Imiennika Polskiego*).

P r a g a  9 stycznia. W  niedzielę odbędzie 
się posiedzenie kom itetu wykonawczego stro n ­
nictw a miodoczeskiego celem obrad nad elabo­
ra tem  językowym rządu i nad taktyką Czecbów 
na konferencji ugodowej.

Dwie afery dworskie.
(Telegramy „Deien. Pol.*)

W ie d e ń  9 stycznia. (Tel. wl.) Z D-ezna 
donoszą tu , iż następca tro n u  saskiego zam ie­
rza w  osobnym  m rm orjale przedstawić lu jo w i 
sarkiem n cały swój stosunek do zbiegłej księ­
żnej oraz przyczyny je j ucieczki.

W ie d e ń  9 s ljczn ia . Do jednego z tu te j­
szych pism  donoszą z Salcburga, że księżna 
Ludwika w nocy z czwartku na pis tek bawiła 
w Salcburgu u rodziny, a w  piątek rano  w ró­
ciła do Genewy.

W yjazd Girona do Ltrzaany łączą z tem i 
odwiedzinam i księżnej u rodziców.

P a r y ż  9 stycznia. K orespondent szw aj­
carski Neto Jork Heralda donosi swemu pism u, 
że Giron wyjechał z Genewy zupełnie niespo- 
strzeżenie, służbie hotelowej powiedział, że za 
dw a dni wróci, żadnego adresu nie zostawił.

Wypadki *  Wenezueli.
(Teł. D ziennika polskiego).

W a s z y n g t o n  9 stycznia. Poseł am e­
rykański w W enezueli Bowen doniósł, że p re­
zydent Castro oświadczył gotowość poddania się 
sądowi rozjemczemu.

L on d y n  9 stycznia. Biuro R eu tera  do- 
ncoi, że podjęto kroki celem zebrania się w W a ­
szyngtonie reprezentan tów  m ocarstw  in tereso­
w anych w snraw ie wew ezuelskiej. Jak się zdaje, 
Castro da pełnom ocnictwo posłowi am erykań­
skiemu Bowenowi dc reprezentow ania W eneiu- 
eli na tej konferencji.

DEPESZE
tilegrafieznt l t t l ife i lw ie .
W oprawie stowarzyszeń robotniczych.

W ie d e ń  9 stycznia. W os ec ujem nej k ry- 
tyki, zwłaszcza ze strony organów  partji ro b o ­
tniczej, z jaką spotkało się rozporządzenie m i­
nisterstw a spraw  wew nętrznych z 19 i.stopada 
1902 r., które wzywa władze krajowe, aby 
przy podaniach now opow stających stowarzyszeń, 
zw racały na to  uwagę, czy dane stowarzyszenie 
nie podpada jako stowarzyszenie dla ubezpie­
czeń pod postanow ienie paten tu  cesarskiego z 
26 listopada 1882 — pisze Wiener Abendpod -. 
Owe zapatryw ania ujem ne nie m ają  racji. Prze- 
dewszystkiem rozporządzenie z 19 listopada jest 
tylko pow tórzeniem  rozp. z r. 1882, a m ini­
sterstw o spraw  wew nętrznych kierowało się w 
niem  obowiązkiem rządu dopilnow ania, aby we 
wszelkich stowarzyszeniach, które za wkładki 
pieniężne członków, podejm ują się pewnych zu- 
bow iązan pieniężnych, były aa  wszelki w ypadek 
do dyspozycji odpow iednie sumy.

Liczne w ypadki z ostatnich la t wykazały, 
że rękojm ia taka albo od początku nie istniała, 
albo w skutek niedołężnej gospodarki z biegiem 
czasu zanikła. W obec tego pożądana jest su ­
rowa kontrola państw ow a. Stow arzyszenia gór­
nicze nie p o trz ib u ją  się obaw iać z tego ża­
dnych uszczuplen ich działalności, jeżeli tylko 
odpowiedzą wszelkim wym aganiom  ustaw y.

Z rady przemysłowej.
W ie d e ń  9 stycznia. Subkom itet rady 

przemysłowej dla spraw  żeglugi odbył wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem  K ruppa, przy 
współudziale zastępców m inisterstw  handlu, 
skarbu, kolei i sekcji m arynarki w m inister­
stw ie wojny. Przyjęto jednogłośnie spraw ozda­
nie w raz z wnioskam i i rezolucjam i w spraw ie 
jak najrychlejszego rozszerzenia portu  try jesteń- 
skiego. P . K o l i s c h e r  zagaił następnie obrady 
w kwestji wciągnięcia linji D unaju  do sieci 
ruchu kolejowo-rzeczno-morskiego i wystąpił 
przeciw zapatryw aniu , że w ykonanie tego planu 
przyniosłoby szkodę Tryjestow i.

Reforma wojskowa.
W ie d e ń  8 stycznia. N . fr. Presse do­

nosi, że w związku z zawarciem  ugody z W ę­
gram i rcąd przygotowuje zm ianę ustaw y woj­
skowej, w której m a być ustanow iona liczba

rekrutów  na lat 10. Zarząd wojskowy zamierza 
wprowadzić 2  letni czas służby wojskowej, pod 
w arunkiem , że kontyngent rekrutów  będzie pod­
wyższony. Zarząd wojskowy zam ierza również 
przeprow adzić reorganizację uzbrojenia arty lerji.

P lany  reorganizacji artylerji połączone są 
z wydatkiem  przeszło 60 m iljonów  k., które 
stopniow o przez 10 la t m ają  być wydane. S p ra­
w ą tych w ydatków  zajm ują się podoDno rządy 
już od kilku lat. M inistrowie skarbu węgierski 
i austrjacki sprzeciwiali się zawsze tym  w yda­
tkom ze względu na nadw erężony skarb  p a ń ­
stw a. Także Kaizl był przeciwny tym  reorga­
nizacjom.

Z trybunału administracyjnego.
W ie d e ń  9 stycznia. T rybunał adm ini­

stracyjny na skutek skargi czesko-zachodniego 
tow . górniczego przeciw urzędow i górniczemu 
w  Pradze, zajm ow ał się wczoraj rozstrzygnię­
ciem kwestji zasadniczej, czy ustanow iony no r­
m alny 9-godzinny czas pracy oDejmuje ezas 
pracy łącznie ze zjazdem i w yjazdem . Urząd 
górniczy w K utnej borze, do którego czesko- 
zachodnie tow . górnicze w  tej spraw ie się 
zvrrócilo, rozstrzygnął ją  tak, iż w  ów  9-go­
dzinny ezas pracy wliczyć polecił zjazd i w y­
jazd. Urząd góruiczy w  P radze odrzucił rekurs 
przeciw tem u zarządzeniu wniesiony, wskazując 
na objaśnienia rządu, dodane do te j spraw y. 
T rybunał adm inistracyjny po przeprow adzeniu 
rozpraw y odroczył ogłoszenie w yroku do 21 lu­
tego b. r.

Przemysł żelazny.
W ie d e ń  9 stycznia. P rezydent gabinetu 

dr. K nerber wystosow ał w odpowiedzi na m e- 
m orjał związku aust-jacfcich przemysłowców 
z gałęzi przem ysłu żelaza i m arzyn do prezy- 
d jum  tego związku pism o, w którem  zaznacza, 
że poszczególne m inisterstw a zestawiły szereg 
zam ów ień, które m ają być pokryte ze zwyczaj­
nego budżetu na r. 1903, oraz z budżetu dwóch 
la t następnych. Sam o m inisterstw o kolejowe 
poczyni w czasie od r. 1903 do 1905 zam ó­
w ień okrągło na 80 mil. koron, a  inne m ini­
sterstw a przeciętnie na 4,690 000 k. W  to nie 
są  wliczone zam ów ienia, jakie będą poczynione 
dla budow y dróg w odnych i koleji alpejskich. 
Dr. K oerber w ystępuje przytem  przeciw zdaniu, 
że tylko państw o może przez swe zam ówienia 
zapobiedz krytycznem u położeniu przem ysłu że­
laznego i zaznacza, że przedsiębiorstw a pryw a­
tne  m uszą wspóldzii lać, jeżeli przem ysł ma o- 
trzym ać trw ałą  pomoc. Dlatego rząd rozpoczął 
akcię celem wciągnięcia także koleji p ryw a­
tnych  do tej działalności.

W  końcu, na podstaw ie cyfrowego zesta­
wienia zam ówień już poczynionych, lub poczy­
nić się m ających, w ystępuje dr. K oeiber prze­
ciw tw ierdzeniu, jakoby rząd oDeonie lekcewa­
żył sobie inw estycyjną działalność państw a, lub 
zwlekał z w ylonan iem  Ustawy o program ie in ­
westycyjnym .

Sprawy naftowe
W ie d e ń  9 stycznia. (Tel. wl.). W czoraj 

odbyło się dalsze posiedzenie rep rezen tan tów  
T ow an y stw a  .R o p a"  z rafineram i nafty . Do 
zgoay nie przyszło.

Rozkład Austrji.
P a r y ż  9 stycznia. (Tel. wl.). Figaro za­

mieszcza fantastyczny artykuł, przepow iadający 
bliski rozkład A ustrji. W  walce między Słow ia­
nam i a  Niemcami, która w strząsa podstaw am i 
m onarchji, m usi nadejść chwila, że Rosja bę­
dzie interw enjow ala na korzyść Słowian, a  N iem -
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«y na  korzyć Niemców. Figaro  zapytuje, ezy 
F rancja  przygotow aną jest na tę ew entualność 
i jak ą  rolę odegra w  tym  konflikcie 

Sprawa Humbertów.
P a r y ż  9 stycznia. P an i H an .b e rt przw- 

sluchaua przez sędziego śledczego Lydeta, na 
pierwsze pytanie, czy obstaje przytem , te  
wszystkie fakta, tyczące się C raw tordów  są 
praw dziw e, odpowiedziała, te  Grawfordowie 
ty ją  i te  będzie m ożna oglądać tak icb, jako te t 
spadek.

P a r y ż  9 stycznia. Pan i H um bert ośw iad­
czyła podczas dalszego przesłuchania, te  odm a­
wia odpowiedzi na wszelkie pytania w sp ra ­
wie spadku po C raw fordacb i te  zastrzega so­
bie przedstaw ienie całej spraw y Dtz żadnej 
osłony podczas rozpraw y.

Zmiana konstytucji w Serbji.
B e lg r a d  9 stycznia. (Tvl. wł.). Do N. 

W . Tagólaitu donoszą z Belgradu, ta  król A le­
ksander m a zam iar dokonać now ej zm iany kon­
stytucji. N ową konstytucję w ypracow ał były 
m in ister Georgeińcz, a m a wejść cn a  w  życie 
za 3 miesiące. Jak  słycnać w nowej konsty la- 
cji sena t m a być  zniesiony.

Zaprzeczenie
B e lg r a d  8. stycznia. Doniesienia dzien­

ników  o rzekom ej kradzieży dokum entów , o d ­
noszących się do m isji L am bsdcrfa  w N>szu 
już z tego pow odu są  nie prawdziwe, iż żadnych 
tegu rodzaju  dokum entów  uie było.

W ie d e ń  9 stycznia. N uncjusz papieski 
T aliani przybył wczoraj do ratusza, gdzie go 
burm istrz m. W iednia dr. Lueger zaprow adził 
do sali przyjęć. Nuncjusz złożył drow i Luege- 
row i im ieniem  papieża podziękowanie za ofia­
row any Ojcu św. m edal jubileuszow y m . W ie­
dnia, a następnie wręczył drowi Luegerowi odrę­
czne pism o papieskie.

R zy m  9 stycznia. Tribuna  donosi, że 
eai odwiedzi Rzym z końcem kw ietnia, a cesarz 
W ilŁelm w połowie m aja.

I R O J J K A .
O ju ju u  lwowski.
P i ą t e k  9 stycznia.
Teatr miejski. .Słodka dziewczyna1, operetka. 

PocaąUk o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz Piątek (9): Marcjanny panny. — 
Władymira. — (27 ): Stefana Mucz. Wschód słońc
0 godzinie 7 minut 57, zachód o godzinie 4 
minut 19.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
-j- 4 “ R. Pogoda.

Wiadomości osobiste. Ks arcybiskup T e o- 
d o r o w i c z, wyjeżdża dziś do Gzermowiec na uro- 
ezystuść złotych gotów p. Juljusza W a d a  i p. P*- 
troneli z O h a n o w i e z ó w ,  która jest ciotką arcy­
biskupa. Uroczystość odbędzie się w niedzielę.

Z ż y c ia  to w a rz y s k ie g o . Wczoraj rano 
w kościele św. Mb ji Magdaleny, odbył się ślub hr. 
Jadwigi z br. Borkowskich Orłowskiej z hr. Wło­
dzimierzem Łosiem, radcą dworu w namiestnictwie 
lwowskiem, pełniącym zwykle dotychczas obowiązki 
komisarza rządowego w sejmie.

W y b ó r uzupełniający posła do rady pań­
stwa z wielk ej wlasnośri okręgu Jaworów-Mościgka- 
Cieszanow w miejsce dra Włodzimierza K o z ł o ­
w i  k i e g o, który mandat złożył, a następnie wy­
brany, mandatu nie przyjął, rozpisany zostanie na 
połowę lutego br.

W stanie zdrowia ks arcybiskupa Sta- 
blewskiego bezpośrednie niebezpieczeństwo minę­
ło —  ogólny stan jednak zawsze jeszsze dość 
groźny.

Drogi wodne. Onegdaj wieczorem odbyło się 
liczne zebranie w Towagsystwie politechnik znem 
w sprawie kanałów wodrych. Po zagajeniu prze­
wodniczącego, ridcy dworu Frank, gu, przemówił do 
zebranych poseł pref. Głąb ński. przedstawiając 
w krótkości stan sprawy kanałów i reguLcii rzek
1 wzywając do czuwania naJ przeprowadzeniem c* 
tej projektowanej sieci kanałowej i do organizacji, 
celem zapewnienia robót i zarobku technikom pol­
skim. Następnie inżynier Diieślewski przedstawił tę 
sprawę w dłuższym, zajmujący « referacie, zalecając 
utworzenie komitetu w Towarzystwie politeebni- 
cznem, któryby bronił interesów techników polskich. 
Po dłuższej dyskusji, w której zabierali głos inży­

nier Maślanka, pref. Syroczyński, inż. Ingarden, po­
seł Gląbiński i referent, uchwalono jednomyślnie 
wnioski referenta.

Kradzież w sądzie. W Dolinie w nocy z 5 
na 8 bm. niewyśledzeni dotąd złoczyńcy, dostali się 
do budynku sądu powiatowego i w biurze ksiąg 
gruntowych rozbili skrzynię z pieniędzmi, z której 
zabrali przeszło 1000 kor. gotówką. W roku 1901 
w podobny sposób ten sąd okradziono.

Audjencje. W i e d e ń .  (Tel.) Arcyksiążę Fran­
ciszek Ferdynand przyjął wczoraj na audjencji mię­
dzy innymi Leona Bilińskiego, Karola hr. Lancko- 
rońskirgo i Wojciecha hr Dzieduszyekiego.

Z armji. W i e d e ń .  (Tel.) Pułkownik Frań-- 
ciszek Mi-hniowski, komendant 42 brygady obrony 
krajowej, został przeniesiony w stan spoczynku i 
otrzymał przy tej sposobności character gcnerala- 
majora ad honores. Komendantem 42 brygady 
ob. ODj krajowej, mianowany pułkownik Fryderyk 
Georgf, Major Krystjan br. Vogelsang, przeniesiony 
z 3 Jo 5 pułku ułanów obrony krajowej.

Filja Banku anstro-węgierskiego w Du­
kli. W i e d e ń .  (Tel.) Bank austro-węgierski donosi, 
że pobc zna stacja bankowa w Dukli, korespondu 
jąea z fllją Banku w Jaśle, której zniesienie uchwa­
lono w czerwcu z r., przestanie istnieć z dniem ju ­
trzejszym (10 bm.).

Trzęsienie ziemi. B o ż e n .  (Tel) We wtorek
0 godzinie wpół do 11 w nocy, w miejscowości 
Ala, dało się czuć dwukrotnie trzęsienie ziemi, trwa­
jące kilka sekund, szkody nie ma żadnej.

Dramat miłosuy. G r a c .  (Tel. wł.) Calem 
miastem wstrząsnął wczoraj dramat miłosny, który 
s ę tu rozegrał. Znany tu, bardzo bogaty kapitalista 
Kraft, człowiek 41-Ietni, rozgo.zał od dłuższego cza­
su gorącą miłością do żony właściciela kawiarni 
Kremschkera, która atoli, dochowując wiary małżeń­
skiej mężowi, nie była mu wzajemną i odrzucała 
wszystkie jego wyznania miłosne. Wczoraj rano o 
godzinie 9 przyszedł Kraft do kawiarni i prosił, aby 
panią zawołano na dół. GJy Krentschkerowa zszedłszy 
na dół pojawiła się we drzwiach kawiarni, Kraft 
strzelił do niej z rewolweru i położył ją  trupem na 
miejscu, poczem nciekl do demu. Policja uwiado­
miona o tern, urządziła zl nim pościg, ale gdy 
wdarła się do jego mieszkania, ujrzała tam trupa 
jego i jego matki, starusesi, liczącej przeszło 80 lat. 
N i stole leżała kartka, na której morderca napisał, 
iż zahija się z powodu nieszczęśliwej miłości, matkę 
zaś swą zastrzelił dlatego, aby oszczędzić jej zgryzot. 
Następnie doniósł w tej kartce, iż cały majątek swój 
spalił. W  istocie w piecu znaleziono tlejące resztki 
pauierów wartościowych.

KraćUioż na statku. R j e k a .  (Tel.) Na pa­
rowcu ,Pannoniaa, należącym dc węgiersko kroackie- 
go Towarzystwa żeglugi, skradziono worek ze złotą 
monetą, wartości 7000 koron.

Mikrob wścieklizny. R z y m .  (Tel.) Profe­
sor uniwersytetu w Pawii, Sormani, zawiadomił To­
warzystwo medyczne, że odkrył mikroba wudowstrętu 
(wścieklizny).

Kie udał się inter-e<i. Z powodu ogranicze­
nia żydom prawa osiedlania się w dowolnych mia­
stach Rosji, wielu przeszło na mahometanizm. 
Obecnie dzienniki petersburskie donoszą, że według 
wyjaśnienia senatu, osoby wyznan. a mojżeszowego 
po przyjęciu mahometanizmu nie mogą korzystać 
s praw, przysługujący oh rdzennym mahometanom, 
co do wolnego wyboru miejsc zamiesskania w car­
stwie

Wpływ Rosji w Persji. W  roku bieżącym 
zacznie wychodzić przy Zakatpijskom  Oboarenji 
pierwsz* pismo perjodyczne w języku perskim, które 
będzie pjonierem wpływu rosyjskiego w Persji pół­
nocnej i rozwoju stosunków handlowych.

Ofiary huraganu Straszna burza, która 
w dniu 27 grudnia szalała na morzu koło Rygi, 
przyprawiła o śmierć 100 rybaków. Właściwie, 
liczba ofiar może jest jeszcze wieksrą, gdyż na razie 
nie jest to możliwem do stwierdzen.a. Wiadomo jedy 
n’e, że między Dubbelnem i Scblockem, utonęło 44 
ludzi i w pobliżu Kemmernu, na granicy liflandzkiej
1 1 ur andzkiej gubernji, około 60 rybaków. Jedna 
rybaczka, straciwszy męża, pozostała z fi dziećmi 
i zniedołężniałym ojcem. Fale m ona wyrzuciły cześć 
trupów na brzeg. Przy rozpoznawaniu cfiar, rozgry­
wają się przejmujące grozą sceny. Rozpacz tylu 
osieroconych rodzin, nie ma wprost granic.

Powrót s niewoli angielskiej. W tych
dniach na jednym z niemieckich okrętów przybyli z wy­
spy Św. Heleny dwaj byli ochotnicy z wojny trans 
walskiej, którzy walrzyli w szeregach Boerów i zo­
stali prz-iz Anglików wsięci do niewoli. Jeden 
z nich, Adam Sawicki, pochodzi z gub. kowieńskiej, 
drugi Matjas Gustawsobn z Finlandji. Ob dwaj vy

chodźey pracowali początkowo na fermach boerskick. 
Kiedy wybuchła wojna, przyląozyli się do czynnej 
armji boerskiej i uczestniczyli w pogromie generała 
Butlera pod Tugelą. Następnie brali udział w całym 
szeiegu zwycięskich bitew i potyczek. Wreszcie kie­
dyś obadwaj pełniąc służbę patiolową, zostali po 
chwyceni przez AngUków i posłani j o  ebozów 
zbornych na wyspie Sw. Heleny, gdsie aż do osta­
tnich czasów przebywali.

Obadwaj przyjechali bardzo zbudzeni, w ła­
chmanach, bez grosza w kieszeni i na koszt rządu 
odesłani zostali pod rodzinne strzechy.

Oryginalna kontrabanda Urzędnicy celni 
w Nowym Jorku odkryli pomysłowy wielce sposób 
kontrabandy. Od pewnego czasu zwrócił ich uwagę 
fakt przywożeaia olbrzymich ilości lodu do miasta. 
Jakkolwiek lód cła nie płaci, niemniej ten, który go 
sprowadzał, nittylko nie miał żadnego zarobku, ale 
nawet ponosi) straty, gdyż nie mógł go sprzedawać 
za tę cenę, jaką sam płacił. Celnicy przez dłuższy 
czas napróżno usiłowali dociec przyczyny tej niezwy­
kłej spekulacji, aż wreszcie, gdy przywóz lodu po­
większał się coraz bardziej, wpadli na pomysł sto­
pienia jednej bryły i przekonali się. że jest to za­
marznięta woda mineralna, która płaci znaczne cło. 
Sprawa poszła na drogę sądową i zaaresztowano już 
dwóch wmięszanych w tę spekulację handlarzy. 
Straty, jakie stąd poniósł skarb państwowy, oblicza­
ją  na 50.000 dal

W ażn y  wynalazek. Angielska United 8»r 
vice Gas. ogłasza, że rosyjski admirał Makarów wy­
nalazł przyrząd, za pomocą którego można usłyszeć 
zbliżanie się podmorskiego sUtku. Przyrząd ten, na­
zwany ,Radioson1, wypróbowano w Kronsztadzie z 
pomyślnym skutkiem. Połączywszy ten przy»ąd z 
telefonem wojskowym, można było słyszeć w biu­
rach ministerjum wojny w Petersburgu cbód torpe­
dowców systemu Whitehead’a, płynących pod Kron­
sztadem. Ant pora roku, ani inne przyczyny nie 
wpływają na dokładne działanie przyrządu, który po­
kazuje kierunek i szybkość podmorskiego statku. Za 
pomocą ,Radiosouu* będzie teraz można wykryć 
obecność podmorskiego statku v dzień, w nocy, w 
czasie bursy, czy pogody. Nietylko będzie go moiav 
wykryć, ale nawet zniszczyć przy odpowiedniem 
urządzeniu.

Ruchom? hotel Chamberlaina, W  przyłą­
czonych do kolonji angielskich Krajach Ceeyla 
RLodesa i Kiugera, odbywa obecnie podróż 
tryumfator Chamberlain, ale nie dawnym wozem 
rzymskim, lecz specjalnym pociągiem hotelowym. 
Składką go dwa parowozy, trzy wnzy sypialne, jeden 
stołowy i jader na pakunki. Środkowy wagon sy­
pialny pana i pani Chamberlainów podzielony jest 
na trzy przedziały. Środkowy przeznaczona do spa­
nia, z bocznych jeden dla kąpieli, druyi stanowi, 
salon. Stołowy wagon ma salkę jadalną, pokój dla 
palenia i salkę do gier i zabaw. Meble są z drzewa 
bukowego i mahoniu. Jeden wagon dla służby za­
wiera też kuebnię ogrzewaną elektrycznością.

Długowieczność w  Ameryce. Oblic enie 
stu’et nich starców w Stanach Zjednoczonych, wydało 
niespodziewany rezultat. Nie mniej, jak 3504 osób, 
a więc jedna na 70 000 ludności, twierdzi, że prze­
kroczyli 100 lat życia.

Z motyki.
( ,Cyąanerja1 Pucciniejo ic teatree miejskim. — 
W ystęp Gemmy Bellincioni i  F r  Ondrńesko 

u>e Filharmonii).
Na drugie przedstaw ienie operow e w tym  

sezonie w ybrano ulubioną operę Pucciniego 
.C yganerję1, k tóra w roku zeszłym tak wielkim 
we Lwowie cieszyła się powodzeniem .

Niema obecnie potrzeby rozpisyw ania sie
0 w artości tego znanego dostatecznie dzieła, 
zaznaczyć tylko należy na wstępie, że w zno­
wienie „Cyganerji* przyjęte zostało przez 
\  szystkich m elom anów  z praw dziw ą sadtysfakcją 
a je j w ykonanie w ypadło ku ogólnemu zado­
woleniu licznie zebranej publiczności.

Z w ystępujących artystów  wyróżnili się 
oboje wykonawcy ról głównych. P an i K o r o -  
l e  w i c z -W a  y d o  w a, jako Mimi, była pełna 
poezji w  grze i w głosie, nowo zaś zaaugażo- 
w any śpiew ek p. Dian o okazał się w ybornym  
nabytkiem  dla naszej sceny, posiadającym  prze­
śliczny teno r liryczny, dużo sm aku artystycznego
1 wielką swobodę rucbow . Szkoda tylko, że 
śpiew ał po włosku.

Bardzo dobrym  był p. S z y m a ń s k i ,  jako 
m alarz Marceli, lów nież pani Klisze wsks 
w malej roli M usett/, a najm niej podobał się 
m uzyk Scbaunard  p. O k o ń s k i e g o .  Orkiestra.
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wodzą p . S p e t r i n y  zasługuje aa  wszelkie 
nie.
Równocześnie z sym patyczną operą w tea- 

e miejskim odbyw sł się w sąsiedniej F ilbar- 
rm onji rów nież wielce in teresujący koncert, 

tó ry  zgrom adził tam  bardzo liczną i wykwiu- 
n ą  publiczność. (D opraw dy, może Lwów obe­

cnie sobie powinszować ilości muzyki i— pie­
niędzy!) Podniecona koncertem  Ryszarda S traus­
sa w ykonała orkiestra Filbarm obji z pełnią to ­
nów  o wiele większą niż dotychczas uw erturę 
do „Meisteraingerów* W agnera i poem at sym ­
foniczny „Prom oteusz* Liszta, a resztę obfitego 
p rogram u wypełniły liczne produkcje dwojga 
a rtystów  tej m iary, że imię każdego z nich wy­
starcza do zapełnienia największych sal koncer­
towych w  Europie. Tym i wielkimi artystam i są 
bez zaprzeczenia Gemma B e l l i n c i o n i  i F ra n ­
ciszek O n d r z i c z  ek.

Niezwysle sym patyczna śpiewaczka oczaro­
w ała publiczność — również, jak  za pierwszym 
swym pobytem  we Lwowie przed paru  tygo­
dniam i, tak i teraz — do tego stopnia, że en­
tuzjastyczne oklaski zam ieniły się w końcu kon- 
ce ttn  w praw dziw y szal. Wielkiem powodze­
niem  cieszył się także znakom ity skrzypek Fr. 
Ocdrziczek, cboć pow odzenie jego byłoby może 
jeszcze znaczniejszem, gdyby był nie grał obok 
wielkiej Bellincioni, & m d to  tuż po czterokro­
tnych w ystępach B urm estera, którem u pod 
względem piękności tonu , szlachetności frazow a­
nia, a nadewszystko czystości stylu jednak nie 
dorów na.

Ja n  Skrzydlewski.

Wystawa kobieca w Nowym Jorku.
N o w y  J o r k  w grudniu.

Już od wiosny b. r. przygotow yw ało ko­
biece tow arzystw o zawodowe .P rofessional — 
W om an’s Leagne* w  Nowym Jorku w spaniatą 
w ystaw ę pracy  kobiecej. W  największym  z tu ­
tejszych lokali wystawowych, którego ro tunda 
m ierzy 80 000 m etrów  kw adratow ych, miało 
być w ystaw ione wszystko, co kobiety stworzyły 
i zdziałały dotychczas na wszystkich dziedzinach 
wiedzy i sztuki, pracy um ysłowej i fizycznej.

I poprzednie am erykańskie wystawy ko­
biece odbywały się zawsze w osobnem  zabudo­
w aniu , odstąpiono od tej zasady tylko w roku 
1901, gdyż wystawę pracy kobiecej umieszczono 
na P a n -a m e rj kańskiej wystawie w B uff.lo  n a- 
spół z innym i w ytw oram i. O pierano się przy- 
tem  na teorji, słusznej w  sobie sam ej, że jeżeli 
w ytw ory kobiece m ają  wykaz*ć wyższe zdol­
ności kobiely, to  m uszą odznaczać się w  pośród 
innych, to znaczy, m uszą mieć w artość obsolu- 
tną , nie zaś tylko relatyw na. W  praktyce je ­
dnak  okazałe się, że w Buffalo wystawa kobieca 
ZDikała praw ie w naw ale innych okazów, gdyż 
p raca kobieca po dziś dzień liczebnie nie do­
rów nyw a męskiej. Dlatego to zawodowa liga 
kobieca powzięła plan  urządzenia specjalnej w y­
staw y w wielkim stylu. P ro jek t glosil, że wy­
staw a la  obejmie w pięciu sekcjach: przem y­
słowej. narodow ej, handlow ej, pedagogicznej i 
zabaw ow ej, wszystkie wytw ory kobiece na polu 
sztuki, nauki, życia zawodowego, przemysłowego, 
politycznego i domowego, że nadto reprezento­
w ane tu będą wszyztkie k raje  i wieki, aż daleko 
wstecz poza erę ehrześcjańską.

Gzy i o ile obietnic tych dotrzym ała w y­
staw a, k tóra obecnie od 5  października jest 
o tw a rta ?  W ystaw a przedstaw ia się zwiedzają­
cemu przcdewGZTfitziem jako w spaniale insceni­
zow ana i nader m alow nicza panoram a. W raże­
nie to  wywołuje głównie .u lica  narodów *, 
przedstaw iając^ życie kobiet najrozm aitszych n a ­
rodowości. Myśl jest oryginalna i artystycznie 
przeprow adzona, a że z m ałym i w yjątkam i 
reprezentan tk i i ich kostjum y są praw dziw e, że 
nad to  oddają  się swym charakterystycznym  za­
jęciom , przeto ta  część w ystaw y je s t zajm ująca 
i pouczająca dla szerszej publiczności. Najgo­
rzej w  tym  dziale reprezentow ane są  A ustrja  
i Niemcy, najlepiej Chiny i Japon ja . Najsilniej­
szym jednak  m agnesem  dla publiczności są 
ciem noskóre reprezentan tk i Am eryki południo­
w ej, które w  pośród plantacji baw ełny śpiew a­
ją  swe pieśni narodow e.

U mieszkanek Filipin m ożna studjow ać wy­
platan ie  kapeluszy. Meksykanki i Francuzki są 
dowodem , iż dla zw abienia publiczności rozcią­
gnięto miejscam i granice tej wystawy do tego

stopnia, iż już pytać wolno, czy w ytw ory ko­
biece, czyli też kobiety sam e są  wystawowym  
o b jek tem ? Meksykanki polują na  mężczyzn za 
pom ocą swego „lasso*, Francuzki zaś w ystę­
p u ją  w  strojach, do których zbyt szczędzono 
m aterji. Organizatorki trafia  tu  za rzu t, gdyż 
Tow arzystw o kobiece o pow ażnych dążenfrch, 
unikać w inno wszystkiego, co z kobiety ez^ni 
tylko rozrywkę mężczyzny.

W  środku olbrzymiej ro tundy  ustaw ione 
są nam ioty, w których kobiety sprzedają wszy­
stko, co służy do ubrania, ozdoby, mieszkania 
i pożywienia kobiety. Większa część preduktów  
poebodzi też z rąk  kobiecych. Na uwagę za­
sługują tu  składy „CrJonial Looms*, tj. tkaniny 
kolonjalne. W ystaw iła je  pew na firm a z Detroit, 
której kierow nikam i są dwie m łode panie i 
k tóra zatrudnia  jedynie kobiety. W ytw ory icb, 
są to  dyw any sporządzane wedle wzorów ko- 
lonjalnycb, dające się prać. F irm a obejm uje 
także urządzanie m ieszkań w stylu kolonjalnym . 
Dziwne wrażenie czyoi nam iot sekty „Sbaker" 
z gór libanońskich w M assa-Chusetts. Są to 
kwakierzy bardzo ortodoksyjni, żyjący system em  
kom unistycznym . Kolonja ta  wystawiła swe p ła ­
szcze kwakierskie, a „siostry* w szarych su ­
kienkach i białych czepeczkach sprzedają je  mo- 
dnisiom z tow arzystw a jakc oryginalne płaszcze 
do tea tru .

Zupełnie odm ienny widok przedstaw ia pię­
kny nam iot „kobiecej Ligi zawodowej*, która 
w ystawiła rękam i swych członków sporządzone 
eleganckie lalki, przedstaw iające rysy i toalety 
najsłynniejszych artystek scenicznych.

W  dziwnie przystrojonym  nam iocie siedzi 
młoda dam a w pośród kokonów, liści dębo­
wych i akantusow ycb. Jest to  młoda Francuzka, 
która od kilku lat czyni usiłowania, by w S ta ­
nach zjednoczonych zaprow adzić produkcję je ­
dw abiu. Udało się jej rzeczywiście w yproduko­
wać specjalny gatunek jedw abiu, bardzo silnego 
lecz bez połysku.

Poprzednio zainstalow ała ona już n ad  
brzegami H udsonu kulturę jedw abiu  na wielką 
skalę. Inna znów z pań  w ystaw ia nowo w y n a ­
leziony przez się sposób w ydm uchiw ania szkła, 
a wielka liczba wynaiazczyń w ystąpiła z no­
wymi a p a ra ta m i: kuchennym i, toaletowym i, 
kosm etycznym i i bygienicznymi środkam i, które 
uzyskały p a te n t  Szczególnego rodzaju p rzed ­
siębiorstwo am erykańskie przedstaw ia nam iot 
„Caroll S tudio*. N si ono n a p is : „W e do the 
tbinking for you*, to  jest „m yślim y za was*. 
Przedsiębiorstw o przyjm uje na siebie w ykona­
nie wszelkich obow iązsów  domowych i gospo­
darczych, jak  zakupna, sprzątanie, najm ow a­
nie służby, urządzanie przyjęć, w ybór szkól dla 
dzieci, w ybór nauczycieli, w ybór książek i ga- 
lerji sztuki, które znać trzeba, należąc do to ­
w arzystw a. Słowem je?t to w yborna insty ­
tucja ku popieraniu bezmyślnej, lalkowatej 
egzystencji!

Przychodzim y nareszcie do tow arzystw  
społeczno-filan trop ijnych  „Tow. światła sło­
necznego* postawiło so fie  za zadanie w dom 
chorych i kalek wn< sić prom ień św iatła sło ­
necznego. „B oston’s H 'im ane Society* zwalcza 
okrucieństw o wobec dzieci i zw ierząt — i wiele 
innych o przeróżnych celach specjalnych. Przez 
salę muzyczną, gdzie produkuje się doskonała 
bostońska orkiestra dam ska, przechodzi się do 
galerji sztuki i przemysłu artystycznego. W  p ierw ­
szym oddziale w ystaw ione są dzieła znakom i­
tych m alarek, w drugim  koronki, gobeliny, m a­
lowidła na porcelanie i jako nowe tech n ik i: 
rytow anie na pew nym  gatunku tw ardych grzy­
bów, piękny; h  kam ei i połączenie w ypala­
nia na drzewie z m alow aniem  olejnem i far­
bami.

Z zapowiedzianych szum nym  prospektem  
rzeczy brak jest wielu w ażnych : i tak  nie ma 
w ystaw y Czerwonego krzyża, historycznej w y­
stawy kostium ów , przedstaw ienia starożytnej i 
nowoczesnej kuchni, san itarnej wystawy wy- 
cbow aria  dzieci i t. d.

W ogóle o ile św ietnie w ypadła dekoracyj­
n a  i ku rozrywce przeznaczona część wystawy, 
o tyle skąpo przedstaw ia się w niej strona  in- 
s truk tyw na, m ająca wykazać umysłowy i prze­
mysłowy postęp w rozwoju kobiety, a fakt ten 
tern bardziej jest zadziwiający, ile, że kobieca 
Liga zawodowa, która zajęła się organizacją 
w ystawy, składa się przeważnie z artystek i 
literatek. Ń.

Gmachy parlamentarne w Enropie.
Niedaleko cd bram y B randenburskiej w B er­

linie, na w prost kolum ny Zwycięstwa na  placu 
Królewskim, rozsiedl się czworobuk ciężki, nie­
zgrabny, uwieńczony kopulą, a raczej banią. Na 
czterech rogach wznoszą się wieże, piasko wcię­
te, Pom ysł budynku podał W allot. Bezstronni 
Niemcy i cudzoziemcy zgodnie u trzym ują, że 
w śród niesm acznych budyoków  berlińskich, 
gmach parlam entu  trzym a prym  niezaprzeczony. 
Zaezęto go budow ać w 1884 r., budow a trw ała 
la t 10; koszty w /n iesty  25 m iljoców  m arek. 
W  głównym korpusie mieści się hala dla głó­
w nych uroczystości i sala posiedzeń. Ta osta­
tn ia tw orzy czw orokąt. Prezydjum  mieści się na 
w jsokiej estrad/.:e po węższtj stronie sali; po 
bokscb prezydjum  um itszczono fotele dla człon­
ków rady związkowej; u stóp prezydjum  stoły 
dL  sekretarzy; p rred  tym i stołam i, stoły dla 
sterografów . Ław ki poeelskie wznoszą się am fi­
teatraln ie, przecięte co kilka m etrów  przejściam i 
podłużnem i cd drzwi ku estradzie prezydjalnej. 
Akustyka niezła, z czego są  zadowoleni widzo­
wie i 9lucbatze, pomieszczeni na galerjach.

Po obu bokach hali, wzdłuż fasady, biegną 
salony recepcyjne, restauracja. Dalej mieszczą 
się b iura  prezydialne parlam entu , 9ale konfe­
rencyjne dla rady  związkowej. W  bocznych t r a ­
ktach sale dla prasy , pocztę i telegraf, bibljo- 
teka i archiw um , czytelnia posiów, sale prze­
znaczone dla cdbyw ania komisyj.

P arlam en t francuski posiada dw a pałace 
do rozporządzenia. W  pałacu luksem burskim  
mieści się senat. F ron t pałacu wychodzi na u li­
cę de V augirard; tyły na w spaniały i stary  
ogród Luksem burski. Zbudow ał go Lebrosse 
w 1615— 1620 r . na rozkaz M arji de Mediei. 
Po 1791 r. służył za rezjdeneję rozm aitym  
książętom krwi. Napoleon I. pomieścił tam  se­
nat. Od tej pory gościła tem  zawsze izba wyż­
sza, czy w tedy, gdy zw ano ją  „Patrie* za B ur- 
bonów  i Orleanów, czy senatem  za N apoleo­
nów  i rzeczypospolitej. W spaniała je 9t sala po ­
siedzeń, dalej „Salle des P ss  Perdus*, gdzie de­
putow ani, dziennikarze i faktorzy polityczni kon­
feru ją  pospołu; wreszcie galerja i kaplica.

Izba poselska obraduje w tak  zw. daw niej­
szym pałacu Burbonów  (Palais B ourbon). Na 
ten  cel przerobił go architekt Joly w 1 8 2 8 — 
1833 r. P ałac B urbonów  leży na lewym brzega 
Sekwany, a M cst Zgody łączy z pałacem  Zgo­
dy (Place de la Concorde), leżącym po praw ym  
brzegu rzeki. F ron t, w zorow any na św iątyni 
greckiej, wychodzi na Quai d ’O rsay. Po lewej 
stronie gm aebu sąsiaduje budynek m inisterstw a 
sp raw  zagranicznych; tyły izby wychodzą na  
ulicę U niw ersytecką. Sala posiedzeń jest stosun­
kowo nie duża. R obi w rażenie sym patyczne, 
gdyż tw orzy pćlkole. Ławki am fiteatraln ie wznie­
sione. Galerje dla widzów natom iast bardzo 
niewygodne. Prezydjum  tronuje  bardzo wysoko. 
T ry b u n a  dla mówcy znajduje się poniżej try b u ­
ny prezydjalnej.

W  pałacu mieści się w spaniałe mieszkanie 
dla prezesa izby.

Gmacb parlam entu  angielskiego znajduje 
się w sąsiedztwie słynnego opactw a W estm in- 
sterskiego. Już w 1027 r. stał na tern miejscu 
gmacb gdzie obradow ał starodaw ny parlam et 
angielski. Około 1400 r . przebudow ano ów 
gm ach i wzniesiono inny. Obecny gmacb p a r­
lam entu  liczy 73 m etry  długości i 20 m etrów  
szerokości. N ajnow sza przebudow a datu je  się 
z 1834 r. O pracow ał ją  arch itek t B arry  w stylu 
późniejszego gotyku. D aw na hala tw orzy obecnie 
przedsionek, prow adzący do głównej sali mie­
szczącej się pod w ieżą środkow ą Sale izby 
lordów  wykończono w 1847 r.; izba gm in mogła 
zaj‘ąć przeznaczone dla niej sale dopiero w 1852 
roku. F ron t skończono w 1868 r. W ychodzi on 
na Tam izę i liczy 275 m etrów  długości.

Gmach parlam entu  wiedeńskiego stoi na 
Franzensringu, naw prost ogrodu Ludowego, 
w okolicy, gdzie się skupiły największe gm achy 
nowego i starego W iednia, jak ratusz, un iw er­
sytet, te a tr  Burgu, Burg — czyi? zamek cesarski, 
m inisterjum  sprawiedliweści.

T w órą planów  był Teofil H ansen. W ybudo­
w ano gm ach cały w 1 8 7 4 -1 8 8 3  r. Kaszta w y­
noszą 7,250.000 zlr. H ansen  tam  skopiow ał 
form y najszlachetniejszego stylu greckiego. Gmach 
składa się z wązkiego korpusu i dw u długieb 
skrzydeł.

W  korpusie mieści się hala honorow a.,
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g d w  sto ją  posagi m arm urow e w y b ita ; ch p o ­
lityków już zm arłych, w tej liczbie SmolkJ 
i Grocholskiego. W  skrzydle praw em  mieści się 
iz b . p,“u ó w ; w  skrzydle lewem izba poselske. 
Oba skrzydła i obie sale niczcm się od siebie 
nie ró ż n ią ; budowniczy i dekoratorzy w ew nętrzni 
s tarali się o w ierne skopiowanie i tu  tam  wszy­
stkich szczegółów.

W ystarczy zatem  opisać salę posslssą, by 
mieć w yobrażenie i o jej siostrze b lź a k c z e j. 
Sala m a kształt półkolisty i jest ośw ietlona 
z góry dzięsi dacnow i szklanem u. P osiada dwie 
g a le rje ; grzeszy fata lną akustyką. Prazydjum  
mieści się ria wysokiej estradzie u ściany prostej 
tw orzącej cięciwę, o k tórą owo półkole się 
opiera. P rzed  stoL m  prezesa mieszczą się stoły 
dla sek re ta rzy , poniżej tychże fotele i pulpity 
dla m inistrów , którzy siedzą zwróceni tw arzą 
do izny, tyłem eo prezesa. Ł iv k i  i pulpity po­
selskie wznoszą się łagodnie w gorę od p re- 
zydjum  ku drzwiom , prow adzącym  ną  k o ry tm , 
k ió iy  biegnie naokoło sali. Te ław ki tw orzą 
kliny, zwrócone cieńszym koncern ku estradzie 
p rezy d ja ln e j; między klinam i porobiono przejścia 
dla posłów.

W każddm skrzydle mieszczą się sale ko­
m isyjne, bim idteka, archiw um , kancelaria, bufet 
(jeden dla obu izb). Czerw ona sala, wybita 
m aterją  czerwoną, służy posłom do przyjm o­
w ania gości. Telefon, telegraf, poczta są do 
rozporządzenia posłów i prasy.

Gmach parlam entu  węgierskiego w zorow ano 
na londyńskim . Jeden fron t wychodzi na D unaj, 
drugi na plac duży, po którego drugiej strom e 
widać gm ach najwyższego trybunału  sądowego. 
P lany  opracow ał Steindl. B udow a trw ała  od 
1885 r. po rok obecny kosztem 10-ciu m ilionów 
złr. M ożra sądzić, iż na W ęgry jest to  gmach 
za duży i za drogi.

P arlam en t wioski mieści sie na Monte 
Citorio, w gm achu, który się wali. P raw o d .w cy  
Italii zjednoczonej chcą więc wybudow ać sobie 
nowy budynek. Ale skarb  wioski pusty i nia 
pozwala na zbytki.

Dział ekonomiczny.
— B r o d y  8 stjczma W bieżącym tygo­

dniu di,wozy zboza rosyjstiego na tutejszym targu 
zbożowym uległy znowu zmniejszeniu i wynosiły 
30 — 30 wagonów dziennie.

Uiposobienie panowało mdłe
Sprzedawano: hreczkę z bliższych okolic po 

4 '2 0  do — ' — rs., z dalszych okrlic zaś po — * — 
do — ' — r s . ; proso z dalszy, h okolic po 4 '

DZIENNIC POLSKI z d ira  9 stycznia 1003 r

do 4*15 rs., owies z bliższych okolic po 3 50 rs., 
z dalszych okolic po 3*80 do4' — rs.

Otręby pszenne z bliższych okolic po 3 '98  do 
8 93 rs., otręby żytnie z bliższych okolic pc 3 '25  
do 3 40 rs.

Wszystko za 100 klg. transito a la rinfusa, 
stacja kolejowa Brody.

- W i O i3 0 ń  8 stycznia. Zam kniąj.. gin i; f  
o go ii. 3 m. 30. Akcje austr. Zakładu kr.sif;.. 
691* — , Ak ĵw węg. Zakł kred. 7 3 2 '— , A. a 
Anglobanku 273 —, Akcje linionbaz.su 5 4 3 '— , 
Akcje Laenderbancu 3 9 9 '—, Akcje Bankyrai* 
457 '60, Akcje Podeneredit 9 3 S '— , Akcje gpl. 
Banku hipotecznego 538 —, Akcje kolei paśs?*. 
691 50, Akcje colei poludn. 59 '50 , Akcji traraw. 
lit. a) —' —, lit. b) — ’— , Akcje kolei Elbełfe 1 
449 — , Akcje kolei Północnej 5450 , Akeje koleji 
Czenuowieckiej —. Akcje A'.piny 387 — 
Akcje Rims Muranji 485 50, Akcje prafcskiego To­
warzystwa żelaznego 152S*— , Akcje fabryki braci 
313 — , Akcje tureckie tytoniowo 3 3 5 '— , Obiię,. 
węg. indemn. 96 50, Renta majowa 100 85, Aus-r. 
renta koron 100 65, Węg.erska renta koron. 96 50 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 96 '50 , 4 pro-, 
listy Banku kraj. 97 50, 4 i pól p.ot, listy Ban' u 
kraj. 101*— , 4 proc. listy Banku hipot. 95 75. 
4 i pól proe. listy Binku hipoi. 100*15, 5 pro* 
listy Banku hipot. 110 55, 4 proc. Gal. oblig. propi*. 
99*45, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 98*9!) 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 94*87, Losy turaeKt 
113 50, Marki 117 07, Ruble 352 75

'W le c S e ń  8 stycznia K u rs  
» ż e ń s k i e j .

Losy a) procentowe: Am, r. zakł. kr. z obli. p. 
z r. 1380 3 nroe. 2 6 7 '— ; Austr. zakt. kr. z. ob- 
pr. z r. 1889 3 proe. 266 60, Tow. żegl na D«. 
naju 100 zł. m. k. 4 pros. — *- i Uregulow. Du­
naju z 1.701 100 zl. 5 proe, 2 8 6 ' — ; Węg. Bankv 
hip. po 100 zl. 4 proo. 256 — ; Pożyczka serbski 
prem po 100 Br. 3 proc. 90 — ; Tureckie obi 
prem kolej, po 400 fr. 112 60 b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zl. 18*75; Zakł. kredyt 
dla h. i p. po 100 zl. 4 3 5 '— ; Glary 40  zl. m. k 
187 '— i Pożyczka m. Inshruku 20 zł. 84*— ; Los; 
m. Krakowa 20 zl., 7 5 ’— ; Pożyczka m. Lubiąc,. 
41 zl. 7 3 — ; Ofen 40 zl. 180 '— ; Palfly 40 zi. 
m. k. 1 7 6 — ; Czerw. krzyża austrj. tow. 10 zf 
55*50} Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 27 5 0 ; Lory 
fund. are. Rudolfa 10 zl. 7 3 — ; Salma 40. zl. m 

236*— ; Pożyczka saleburska 20 zl. — •— ; 
Pożyczka St. Genois 40 zl. m. k. 250*— ; Losy 
komunalne m. Wiednia z 1874 roku 4 3 6 '—

— W i e d e ń  6 stycznia. (Giełda towa­
rowa). Cukier surowy od a. 21*65 do —*— . T bc- 
lencia SDokojna Naft* galicyjska od k 2 7 ' — d-

29 ' — . Tendencja niezmieniona. Spirytus od k o iV  
35 8D do — *— . Tendencja bez zmiany. 0

— i e r l l n  8 Styczniu. Przy zamkuięsil 
»<sorajszej giełdy: Kredyty 218*25, Staatsbahijł
146 60, Disconto Gomandit 192 50, Berlińskie Tost. 
s ■“•dl. 156 60 Laura 2 1 7 ‘25, Bochumery 183 40, 
Kolej polud. wscLodnio-prusua — *— , Ruble za go- 
t t  tkę 216 10, Kolej warszaw, witd. 179 25. Kolei 
nerza Śródziemnego 88 25, Kolej Meridionalna 
135'25. Losy tureckie 124 50, Renta wioska —*—, 
ftarpener* koFalu e  węgla 169 25, Kolej Marien- 
rarg-MIawka — *— , Kosnolidation 343 50, Lom- 
birdy 1 6 '—, Kolej Henry 100 40, Niemiecki bank 
aarodowy 119 '— , Kanada Pferored 1 34 '70 ; Akcje 
iaglugi namburskiej 97 40 ; Warszawa krótka
(Kurz Warschau) — • —.

— P a r y ż  8 stycznia. 3 % renta 100 22 ; 
mąka 28 70.

F r a n l f f t l P Ż  6 stycznia. Austr. kred' 
216*10; Kolej państw. 148 '60 ; Laura 2 id  30; 
dizeonto 192 40; Aipiay —

— B e r lin  6 stycznia. Austrj. banknoty 
45 45 spirytus — *— .

D ro b n e  O g ło sz e n ia
we 3 baterze u  ulew* N*ji*iu*;ix» egliMienie 30

Rutynowana nauczycielka najnowszą metodą pr
4 zb miesięcznie. Wiadomość: ulica Korkjwa 4, partei 
na lewo_______________________________________________

wity to we li.ografowane i drukowane, zaproszr 
nia, listy ślubne, wykonywa najtaniej Seyfarth 

& Dyd./ńskl we Lwowis plic Mirjai ki. 2

ilnnn7VPi*l û(̂ owy> lwowski maturzys'a, mogący także 
n a ii  t j «  Cl udii lać 1- kcj; muzyki na skrzypcach lnb 
początkowej na fortepianie, poszukuj i od lutego lekcji na 
prowincji „Nauczyciel" Lwów. Poste rest. 19

(Inrnrlnik w° lar> z długo.etDią praktyką poszukuje po- 
UfjrU l i i i  s'dy. Kończ, Ogrodowa 73, Przemyśl 20

Pflfi7llVlliP ^ pokoi z przedpokojem, lub jednego 
lw i .1 kUJu pokoju z przedpokojem, ewentualnie z ku­
chnią, itora mogliby być użytą jako przedpokój, z ume­
blowaniem lub bez umeblowania, w okolicy ogrodu miej­
skiego pojezuickiego). Z .łoszenia do Landlu MU3IAŁO- 
WIGZA i JANIKA. ___

z pokojem do śniadań sprzedam zaraz goiówks 5G0 
kor. Adres: ,Z S poste restante Cuodorów 2*.

akl.diny na 24 osób, prestekątny w dobrym sta­
nie kapię zaraz. Zgłoszenia przyjmuje administra­

cja „Dziennika Polskiego*.

Wydawca i odpowiedzialny za reda-cję : Adam Krajewski.
Papier z fabryki czerlaóskiej.

Z drukarni M. Schmitta i Sp pod zarz. Si. Piotrow kiego

Piękny upominek.
(O. B.) Jedno z najstarszych i najpow ażniej­

szych pism  naszych K urjer warszawski ofiaruje 
coiocznie czytelnikom swoim nadzwyczajny n u ­
m er gwiazdkowy. I w tym  roku, ośmdziesiątym 
trzecim  istnienia tego najpoczytniejszego dziś 
pism a, okazał się taki num er gwiazdkowy, s ta ­
rannie  jak  zazwyczaj zredagow any i mieszczący 
w sobie wiele bardzo cennych prac. N um er zdo­
bią liczne ry c in y : piękna alegorja wieku XX. Sa- 
wiezewskiego, rep roJucja  obrazu M atejki , Kor­
decki, ‘ portre ty  M aurycego Mochnackiego, W il- 
końskiego i L. Dmuszewskisgo. Z najdujem y tu 
kolędę staropolską, z m uzyką Noskowskiego, 
utw ory poetyckie: Konopnickiej, Deotym y, P łu ­
ga, K Laskowskiego, K. Podwysockiego J. Janko­
wskiego. Z rozpraw , opow iadań i obrazków  w y­
mienić należy przedewszystkiem rozpraw ę S.

Bolesław L n t o m s k i  uczcił pam ięć M au­
rycego M ochnackiego, który przed stu  la ty  się 
urodził, in teresu jącą i obfitą w szczegóły roz­
p raw ą. W  M ochnackim widzi on „znakom itego 
pisarza i wielkiego a rty s tę ,*  który „pisarzem  
był niedościgłym i proza polska od jego śm ier­
ci już nie posiada rów nego przedstawiciela...*

Z ajm ującą — a i w zruszającą — sylwetę 
literacką, dU  M arjan G a w a l e w i c z .  Jestto  
gerść szczegółów słynnego hum orysty  A ugusta 
W dkońskiego podpisującego się jak  w iadom o 
A u. W i, kaw aler krzyża naturalnego. A istotnie 
życie wiele, wiele krzyżów m u dało!

Ju ljan  O c b o r o w i c z  w formie opow ia­
dan ia  dał mały tra k ta t ekonomiczny, a p . W ła­
dysław R a b s k i  w szkicu Am or tńncens om ó­
wił wypadki, jakie zdarzyły się Da dworze sa ­
skim.

Kazimierz T e t m a j e r  skreślił piękny o b ra ­
zek p. t. „D Jk i Juhas*, M arja R o d z i e w i c z

dla drugiej śp. W acław  Szym anow ski, a w dzie­
jach sztuki dram atycznej polskiej zajm uje s ta ­
nowisko obok Bogusławskiego, j 5ćao  z pierw ­
szych, należało się serdeczne wspom nienie tern 
bardziej, że młodsza generacja zdaje się zapo­
minać o nim tak dalece, że na wystawie tea - 
tr i la e j  w W arszaw ie prócz jednego m edalu z 
pryw atnegc zbioru, nie było śladu jego w ybi- 
tuej ongi działalności.

Na zakończenie naszej notatki pozwolimy 
sobie przytoczyć „Życzenie noworoczne* A. 
P łu g a :
...Daj wam Boże naprawdę doczekąc tej chwili, 
Kiedy się w fwiecie ducha dzień z nocą przesilił 
Daj wam Boże naprawdę oczyma swojemi 
Drugi Nowy rok ujrzeć na tej biednrj ziemi!
Drugi; bo ludzkość w paśmie swoich dziejów calem 
Jeoen tylko dotychczas widziała, jedyny:
Ten, w którym się przad wieczne Słowo stało Ciałem, 
By odroda ć ją  mocą „Radosnej Nowiny*.
Drugi zaświta wtedy, gdy *a moc ,al wzrośnie,


